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Wonczas odszedłszy Faryzeuszowie, radzili 
się, jakoby Jezusa podchwycili w mowie. I posłali 
Mu Licznie swoje z Herody any, mówiąc: Nauczy
cielu, wiemy, że prawdę kochasz, i drogi Bożej 
w prawdzie nauczasz, a nie dbasz na nikogo, albo 
wie mnie oglądasz się na osobę ludzką: powiedz
że nam tedy, coc się zda, godzili się czynsz dawać 
Cesarzowi, czyli nie? A Jezus poznawszy złość 
ich, rzekł: Czemu Mnie kusicie, obłudnicy? Pokaż 
cie mnie monetę czynszową. A oni Mu przynieśli 
denar. I rzekł im Jezus: Czyj jest ten obraz i na
pis. Rzekli Mu: Cesarski. Tedy powiedział im: 
Więc oddawajcie Cesarzowi, co jest Cesarskiego, 
a Bogu, co jest Boskiego.

Nauka
Co było powodem, że faryzeusze zapytali Zbawi

ciela, czy dozwolone jest płacić cesarzowi 
podatki

Żydzi jako naród wybrany, którego Panem był 
Bóg, byli zobowiązani takie płacić tylko podatki 
które przeznaczone były na służbę Bożą, utrzy
manie świątyni i kapłanów. Odkąd zostali ujarz
mieni przez Rzymian musieli także cesarzom 
rzymskim płacić podatki. Powstała stąd kwestja, 
t. j. pytanie, czy te przymusowe podatki opłacane 
cesarzowi do celów politycznych nie wykraczają 
przeciw prawom Boga.

O ile chcieli faryzeusze tern pytaniem pochwycić 
w mowie Zbawiciela?

Zamiarem ich było oskarżyć Go jako buntow
nika u rzymskiego starosty, gdyby był uznał pła
cenie podatków za niedozwolone, a uczynić Go 
nienawistnym u ludu rzymskiego, który ucisk po
datkowy z wielką znosił goryczą, gdyby był o- 
świadczył, iż podatki płacić trzeba.
Dlaczego faryzeusze wypowiadają Zbawicielowi 
tę wielką pochwałę, iż jest prawdziwy i nie dba 

na nikogo?
Pochwała ta była wprawdzie zupełnie słuszna, 

gdyż Jezus zawsze nauczał otwarcie, stanowczo, 

odważnie nie troszcząc się o pochwałę lub naganę 
ludzi, że sami nawet faryzeusze temu zaprzeczyć 
nie mogli. Ale tym razem mówili to obłudnie, aże
by tern pochlebstwem wyłudzić Mu niebaczne 
oświadczenie i zgubić Go przez nie.

Kto podobien jest do tych obłudników?
Ci, którzy chcąc oszukać ’bliźnich, zewnętrznie 

okazują się pobożnymi i świętymi a wewnątrz peł
ni są złości, mają miód na języku a w sercu żółć i 
żgają jaką skorpiony, kiedy się nie jest spostrze- 
żgają jako skorpiony, kiedy się nie spostrze- 
jest połączonych niecnot. (Mat. 23). Dlatego ża
den grzech nie był tak wstrętnym dla Chrystusa 
i żadnemu tak mocno nie przyganiał, jak obłud
nikom.
Dlaczego każę Sobie Jezus Chrystus pokazać mo
netę podatkową i dlaczego pyta o obraz i napis 

na niej?
Ażeby zmusić niejako pytających do zdania sa

mym sobie odpowiedzi, gdyż pieniądz podatkowy 
z obrazem i napisem panującego pokazywał jasno 
że kraj należy do cesarza. Do kogo zaś kraj nale
ży temu są posłuszni i płacą podatki mieszkańcy 
wedle prawa i obowiązku. Tą odpowiedzią, że pie 
niądz podatkowy ma na sobie obraz i napis cesa
rza, przyznali sami faryzeusze, że cesarz jest rze
czywistym ich panem. I przez tę odpowiedź załat
wioną została sama przez się sprawa, czy wolno 
cesarzowi płacić podatki i stąd to mógł Jezus 
Chrystus poprostu powiedzieć: ,,Oddajcie tedy 
cesarzowi co cesarskiego, a co jest Bożego Bogu.

Dlaczego dodał Jezus: oddajcie Bogu, co jest 
Boskiego?

Ażeby wyjaśnić że Żydzi, choć rzeczywiście 
pod względem ziemskiem zostawali pod obcem pa 
nowaniem, mimo to nie przestawali być poddany
mi Boga a więc przez to mieli obowiązek pod 
względem religijno-moralnym i kościelnym wszy
stko wykonywać jak dawniej, kiedy musieli wła
snych królów. Płacenie więc podatków świeckim 
panom nie wykracza przeciw żadnemu prawu lu
du jako przymierzeńca Boga i przypomniał sta
nowczo powstające stąd powinności, przeto nie 
mogli Mu przeszkodzić wobec ludu faryzeusze. 
W ten sposób potargał Jezus Boską swą mądro
ścią i prawdą wszystkie sidła, w które Go po
chwycić chcieli.
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W  n ied z ie lę o d b y ły s ię n a W iśle w  W a rsza w ie p ierw sze w  P o lsce w y śc ig i 
szy b k o b ieżn y ch m o to ró w ek -ślizg o w có w . —  Z d jęc ie n a sze p rzed sta w ia ch w i
lę , w k tórej p . red , K a p u ściń sk i w y m in ą w szy w sp ó łza w o d n ik a , w y g ry w a  

p ierw szy b ieg n a 2 -ch k im .
W  o g o n k u sto ją lo n d y ń scy ra d jo słu ch a cze p rzed o k ien k iem , a b y o trzy m a ć  
zezw o len ie n a u ży w a n ie ra d ja . W  o sta tn ich d n ia ch zo sta ło k ilk u ra d jo p a - 

jęcza rzy za p o m o cą n o w ego a p a ra tu w y k ry ty ch i u k a ra n y ch .

W  G la sg o w , 
w o d n ictw em

stra jk u ją cy ch ro b o tn ik ó w p o d p rze- 
d o p a rla m en tu n ied a w n o za w ieszo n eg o

A n g lji o d b y ła s ię m a n iiesta c  a lO  
’a —  p o sła  

u rzęd o w a n iu .
M r. J o h n a M c. G o v ern * !

ty sięcy

TAŁ

n a jw ięk sza w y -

B u rze n a W sch o d zie .
Wojska japońskie zajęły Mukden i obsadziły swemi wojskami wzsystkie 

forty tej twierdzy. Na rycmie oddziałek japoński ostrzeliwujący 
wojska chińskie.

S P O T K A N IE G A N D H IE G O Z A G A -K H A N E M  

W  h o telu  R itz w  L o n d y n ie o d b y ła s ię k o n feren 

cja G a n d h ieg o z A g a -K h a n em  p rzy w ó d cą in d y j

sk ich m a h o m eta n .

S A L O N  A U T O M O B IL I W  P A R Y Ż U . 
W  P a ry żu o tw a rty zo sta ł w  ty ch d n ia ch sa lo n a u to m o b ili, 
sta w a sa m o ch o d ó w  p rzem y słu eu ro p ejsk ieg o . F a b ry k i n iem ieck ie są w  ro 

k u  b ieżą cy m  n a d zw y cza j liczn ie za stąp io n e .

r

P O R T H A N D L O W Y  W  S Y D N E Y .
S y d n ey , sto lica A u stra lji, p o sia d a ju ż o k o ło 1 .1 0 0 .0 0 0 m ieszk a ń ców i jest 
4 -tem  co d o w ie lk o śc i m ia stem  Im p erju m  B ry ty jsk ieg o , N a ilu stra cji n a szej 
w id zim y cen tru m  m ia sta b ezp o śred n io o b o k p o rtu , d o k tó reg o za w ija ją n a j

w ięk sze p a ro w ce tran so cen a n iczen .
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R o zw ią za n ie a n g ie lsk ieg o p a rla m en tu .
Według starego zwyczaju odczytany został dekret królewski o rozwiązaniu 

parlamentu.
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ROZPOCZĘCIE KONFERENCJI RYBACKIEJ.

W Warszawie odbyła się konferencja, dotycząca spraw rybackich, w Ministerstwie Rolnictwa.

NIEMIECKA PROPAGANDA MNIEJSZOŚCIOWA W BELGJI.
Prasa niemiecka wyolbrzymiając drobne zajścia uliczne w Hasselt w Belgji między flamandczy- 
kami a waleńczykami, puszcza w świat zdjęcia, z tych zajść, zgodnie ze swą taktyką różnienia 
spokojnie współżyjących narodowości jednego państwa. Zdjęcie to przedstawia aresztowanie 

demonstranta przez policję.

DOMIEMANE SOPLICOWO.
Na ilustracji naszej widzimy dwór w Czombro- 
wie (dawny pałac radziwiłłowski), częściowo 
drewniany, częściowo murowany, który według 
wszelkiego prawdopodobieństwa był mickiewi- 
czowskiem Soplicowem z „Pana Tadeusza**. — 
Dwór ten jest zwrócony oficynami do dziedziń
ca, posiada piękny ganek czterokolumnowy, o- 

tacza go zaś stary piękny park.


